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PRZEDMOWA 

[ .. . ] człowiek dorosły ulega ksz tnlt11jqce11ll/ i 1111rncn iajqce11111 

oddzinlywn ni11 wychownwczenlll ś rodowiska, w którylll żyje, 

rzadko zaś oddzialywn11i11 jednostki. Wpływ jednostki [ ... ] 

bywn raczej 11111ncninjqcy. 

Leopold Blaustein (1905- 1942/44?) 

Aktywność edukacyjna dorosłych na ziemiach polskich ma bogatą i intere­

sującą tradycję zarówno w praktycznych dokonaniach, jak i w myśl i spo­

łecznej. Pie rwsze próby upowszechniani a wiedzy sięgają czasów Komisji 

Ed ukacji Narodowej, a nawet - w przypadku Prus Królewskich - I połowy 

wieku XVIII, kiedy to za sprawą nau czycieli protestanckich gimnazjów 

akademicki ch w Elbl ągu , Gdar'isku i Toruniu proponowano różnorodne 

dz i ałania ośw i a towe kierowane do ówczesnych pomorskich mieszczan. 

W dziewiętnastym stuleciu działalność ośw i atowa dla dorosłych wiązała 

się przede wszystkim z realizacją potrzeb ludności polskiej w czasach braku 

par'istwowości, a w d wud ziestym stuleciu - ze zróżnicowanymi uwarun­

kowaniami społeczno-politycznymi charakterystycznymi dla kolejnych jego 

dekad. Warto za tem na przykład wspomnieć dz i ałani a popularyzatorskie 

z połowy XIX w., zwi ązane z Uniwersytetem Jagiellor'iskim - inicja torem 

kursów oraz otwartych wykładów dostępnych szerszemu kręgowi odbior­

ców - czy postul aty w zakresie edukacji dorosłych, zgłaszane przez Ewarysta 

Estkowskiego, Augusta Cieszkowskiego czy Karola Libelta. Na poszerzenie 

form oświatowych adresowanych do osób dorosłych wpłynęło też niewąt­

pliwie powstanie organizacji ośw iatowo-społecznych na terenie wszystkich 

zaborów w ostatnim dziesięcioleciu XIX wieku. Ich intensywny rozwój miał 
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2. 
,,ZAWSZE ZAORANA PRACĄ"93 -

MARIA GOMÓLIŃSKA (1866-1935) 
I JEJ DZIAŁALNOŚĆ NA RZECZ 
ROZWOJU OŚWIATY DOROSŁYCH 

Małgorzata Stawiak-Ososiliska 
ORCID 0000-0002-7982-623X 

Wprowadzenie 

Zacofan a polityka carskiej Rosji, podtrzymująca wiele przeżytków feudali­

zmu oraz rea li zująca ideę ucisku narodowego, miała ogromny wpływ na 

poziom i kształt edukacji w Królestwie Polskim. Jednym z jej skutków 

w dzied zinie oświaty i wychowania był wysoki poziom analfabetyzmu 

społecze r'i s twa polskiego94 . W dru giej połowie wieku XIX co prawda wzro­

sła li czba szkół elementa rnych, ale była ona ewidentnie nieproporcjonalna 

do przyrostu ludnośc i . Edmund Staszy r'i ski podaje że „w ciągu 32 lat dla 

pon ad 5 mln 1T1ieszkar1 ców, o które powiększyła si ę ludność Królestwa, 

utworzono zaledwie niespełna 900 szkół początkowych - ministerialnych 

i cerki ewno-parafialny ch" 95. Na początku XX wieku zaledwie 18- 20% dzieci 

93 W ten sposób określił Ma ri ę Gomóli11ską Józef Dąbrowski, piszący pod 
pseudonimem J. Grabiec w: Czerwo 11a Warszawa przed ćwierć wiekiem, Poznai1 
1925, s . 160. 

9·1 W Królestwie Polskim był znacznie wyższy odsetek analfabetów niż na 
terenie cesa rstwa . A. Lange, Walka z a11alfabetyz111e111 , ,,Kurier Warszawski" 1905, 
nr 177, s. l. 

95 E. Staszy11ski, Polityka oświatowa carnt11 w Królestwie Polski111 (od powsta11ia 
styczniowego do I woj11y światowej), Warszawa 1968, s. 87. 
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czr;ść li. PORTRETY OŚWIATOWCÓW 

w w ieku szkolnym (7- 14 lat) u częszczało do szkół początkowych, pozostałe 

pozostawały poza systemem oświaty. Niskiej liczbie szkół towarzyszył 

mierny poziom nauczania. W rządowych szkołach elementarnych reali zo­

wany był model kształcenia sprzyj ający jedynie podtrzym ywaniu dotych­

czasowego ładu społecznego, a co za tym idzie - utrwalaniu istniejącej 

struktury społecznej . Efektem takiego podejścia do oświaty był za tem 

wszechpanujący analfabetyzm 96. W roku 1862 ana lfabeci s tanowili aż 90,7% 

ogółu ludności. Dane te dotyczyły osób w różnym w ieku. W najtrudniejszej 

sytuacji byli jednak dorośli pochodzący ze środowisk robotn iczych i chłop­

skich, którzy jako dzieci w ogóle nie uczęszcza li do szkoły, a jeśli tak, to 

częstokroć wobec braku możliwości rozwijania nabytych umiej ę tności zwy­

kle je zapominali i stawa li się wtórnymi analfabe tami 97 • W drugiej połowi e 

wieku XIX w Europie Zachodn iej zaczęły pojawiać się różnego typu do­

kształcające instytucje, oferujące kursy niedzielne i w ieczorowe dla osób 

pracujących, dzięki czemu li czba osób niepiśmiennych znaczni e s i ę zmniej­

szyła. Wprowadzenie tego typu rozw i ązar'1 w Królestwie Pol skim było nie­

możliwe. Utworzenie jakiejkolwiek legalnej instytucj i, dzi ęki której społe­

czer1stwo polskie miałoby możliwość czytania i pi sa ni a w języku ojczystym, 

było bez zgody władz zaborczych nierealne. Lukę tę postanowili zatem 

wypełnić społeczni cy, którzy zaczęli o rganizować półlegalne lub tajne for­

my dokształcające, zapewniać dostęp do polskiej lite ratury, tworzyć miej­

sca, w których dorośli ana lfabeci mogliby uczyć s i ę czytania i pi sania. Dz i ę­

ki takim akcjom w miastach pod koniec XIX w ieku u dało s ię znacznie 

zmniejszyć odsetek osób niepi śmiern1ych. Analfabetyzm w Królestv,1ie 

w roku 1897 był na poziomie 69,5%, ale „w stosunku do tempa przyros tu 

demograficznego oznaczało to wzrost bezwzględnej li czby an alfabetów 

o ponad dwa i pół miliona" 98• W dalszym ci ągu te ni echlubne sta tystyki 

dotyczyły głównie wsi, gdzie było około 75,6% analfabetów, w mi astach 

96 J. Miąso, Warnnki rozwoju oświaty wśród robotników Królestwa Polskiego 
drngiej polowy XIX w., ,,Rozprawy z Dziejów Oświaty" 1981, t. 24, s. 143-145. 

97 lbidem, 144; A. Suligowski, Miasto mwlfabetów, Kraków 1905, s. 11. 
98 J. Miąso, Warunki rozwoju ... , op. cit., s. 144. 
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2. ,,Zawsze zaorana pracą" - Ma ria Gomóli11ska (l866- 1935) (M . Stnwink-Ososi1iskn) 

odsetek ten był mniejszy i wynosił 54,5%99. Zmniejszenie liczby osób niepi­

śmiennych możli we było tylko dzięki różnego rod zaju oddolnym akcjom 

oświ a towym, ale też ni ezwykłej ofi a rności, odwadze i bezinteresowności 

postępowej części społeczer'i stwa p olskiego, która nie zważając na własne 

bezpieczer'istwo, potrafiła dotrzeć do tych, którzy chcieli się uczyć, pogłę­

biać swoją w iedzę, poznawać literaturę polską czy po prostu się kształcić 1 00 . 

Jedną z takich osób, która całe swoje życie podporządkowała działal­

ności na rzecz zmniejszeni a poziomu analfabetyzmu oraz popularyzacji 

literatury pol skiej, była prekursorka kształcenia d orosłych - Maria Gomó­

lir'i ska . Najprawdopodobniej urodz iła się on a na Kresach w 1866 roku 10
1
, ale 

ju ż jako dziecko zna l azła si ę wraz z matką i młodszym chorym bratem 102 

99 Jak podaje Egon Vielrose, największy odsetek analfabetów stanowiły 
wówczas osoby między 20. a 29. rokiem życia . Znacznie więcej było niepi­
śmiennych kobie t. E. Vielrose, Sznrnnek nnalfabetyzmu w zaborze rosyjskim, ,, Prze­
szłość Demografi czna Polski. Materiały i Studia" 1976, t. IX, s. 7- 15. 

100 A. Żarnowska, Zns ięg oświnty ele111e11tnrnej wśród klasy robotniczej Króle­
stwa Polskiego w drngiej po łowie XIX wiek11, ,,Z Pola Walki" 1973, nr 2-3, s. 12. 

101 Takie info rmacje można zaczerpnąć z biogramu Marii Gomólir'iskiej za­
mieszczonym w Polskim slownik11 biogmficznym i z artykułu autorstwa Urszuli 
Tabor. Tych danych nie udało s i ę w żaden sposób zweryfikować. Nie wiadomo 
też, czy rzeczyw i ście miała na drugie imię Leontyna, czy przyjęto tak, gdyż 
była (najprawdopodobniej!) córką Leona Gomólińskiego. Nie wiadomo też, jak 
mi ali na i mię matka i brat. Pewne św i atło na dane dotyczące miejsca urodzenia 
i rodziców mógłby rzu c i ć akt zgonu Marii Gomóli11skiej, ale niestety takowy s ię 
nie zachował. Maria Gomóli11ska zmarła w 1935 r. i, jak podaje nekrolog za­
mieszczony w „Kurierze Warszawskim", msza żałobna odbyła się w kościele 
pw. św. Karola Boromeusza, a pogrzeb na Powązkach. Z rozmowy z admini­
stratorem p arafii św. Karola Boromeusza wynika, że wszystkie akta stanu cy­
wi lnego osób, których pogrzeby odbyły si ę w okresie międzywojennym wła­
śni e w tym koście l e, spłonęły w czasie powstania warszawskiego. Nie udało s ię 
także odna leźć tego aktu w warszawskich urzędach stanu cywilnego. A. Próch­
nik, S. Konarski, Go 111óli11skn Marin, [w:] Polski słownik bibliograficzny, t. 8, Kra­
ków 1959- 1960, s. 273: U. Tabor, Życie znpo11111.inne - pmca i dzinlnl11ość oświatowa 
Marii Go 111ó/i11 skiej w pierwszych instyt11cjach oświaty dorosłych w Polsce, ,,Edukacja 
Dorosłych" 2010, n r 2, s . 133; ,,Kurier Warszawski" 1935, nr 145, s. 8. 

102 N ic nie wiadomo o bracie Marii. We wspomnieniach Stanisława Michal­
skiego rzeczywi ści e znajduje si ę informacja, że był chory. Zob .: S tnnisłmua Mi­
chnlskiego a11t obiogmfin i dzinla/11.ość nn11kown, oprac. H. Radl i11ska i I. Lepalczyk, 
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czr~ść Il. PORTREW OŚWlA TOWCÓW 

w Warszawie - i całe życie związała z tym mi astem. Tu zdobyła wykszta ł­

cenie średnie i była najprawdopodobniej jed ną z pierwszych słuchaczek 

Uniwersytetu Latającego. W latach 1888-1892 przebywała w Monachium, 

gdzie zdobyła bardzo dobre wykształcenie filol ogiczne i ped agogiczne. Nie 

udało się ustali ć, gdzie je posze rzała. Z całą pewnością ni e były to studi a 

wyższe, bo pierwsze kobiety na Uniwersy tecie Ludwika Maksymili ana 

w Monachium pojawiły s ię dopiero w 1903 roku 103. Pobyt w s toli cy Bawarii 

zaowocował doskonałą znajomością języka niem ieckiego i francusk iego, co 

w późniejszym czasie njejednokrotnie Maria wykorzystywała do d okony­

wania tłumaczer'i i przekładów 1 04 . Po powrocie do Warszawy zaczęła pra­

cować jako nauczycielka na pensjach że11 ski ch i tajnych kompletach, u cząc 

historii Polski 105. Nie udało s i ę usta li ć, w jakiej placówce była za trudni ona 

w pierwszych latach po przyjeźd zie z Monachium . Najprawdopodobniej 

w 1900 r. podjęła pracę w założonej w tym sam y m roku przez Aniel ę We­

recką szkole hand lowej dla dziewcząt i była za trudniona tam do 1925 ro­

ku106. W latach 1903- 1920 uczyła w szkole że11 s ki ej Jadwi gi Kowalczykówny 

i Jadwigi Jawurkówny 107. We wspomnieniach jednej z uczenni c - H anny 

Rzepeckiej-Pohoskiej, córki Izy Rzepeckiej, znalazła się krótka wzmianka 

o Marii Gomóli11skiej : ,,W klasie IV zaczęła nas u czyć Maria Gomóli11ska, 

ale wkrótce została aresztowana, następnie uwolniona - musiała uciekać, 
wróciła więc dopiero po roku. Lekcje jej, przygotowane śc i ś l e według pod -

Wrocław 1967, s. 252. Pewne jest jednak także to, że założył rodzinę i miał d zie­
ci. Świad czy o tym zapis w nekrologu zawiad a miającym o śmie rci i obrzęd ach 
pogrzebowych Marii, gdzie to osobami powiadamiającymi byli bratankowie 
i bratanica. ,,Kurier Warszawski" 1935, nr 145, s. 8. 

103 Frauenstudiurn (in Bnyern). https://www.frauenbea uftragte.uni­
muenchen.de/frauenbeauftr/jubilaeu m/19O3/index .htm I ( dos tęp : 24.08.2021). 

104 Wykaz dzieł, których tłumaczem była Maria Comólir1ska, znajduje s i ę 
w cytowanym tekście Urszuli Tabor. Zob. eadem, op . cit., s. 134, 146- 147. 

105 A. Próchnik, S. Konarski, op . cit., s. 273. 
106 J. Miąso, Szkolnictwo hnnd/owe w Królestwie PolskiJ11 (1855-1914), ,,Roz­

prawy z Dziejów Oświaty" 1965, t. 8, s. 162; J. Miąso, Szkolnictwo znwodowe 
w Królestwie Polskim 1815- 1915, Wrocław 1966, s. 283; J. Niklewska, Prywntne 
szkoły średnie w Wnrsznwie 1905- 1915, Warszawa 1987, s. 163. 

107 Lista nnuczycieli i wychowawczy11, [w:] Szkoła na Wiejskiej, Kraków 1974, s. 260. 
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2. ,,Zawsze zaorana pracą" - Maria Gomóli1iska (1866- 1935) (M. Stnwink-Ososi,iskn) 

ręcznjka Smoler'lskiego, były mniej zajmujące niż podręcznik. Mówiła cicho, 

powoli, sennie - aż serce bol ało, że to takje słabe robiło wrażenie" 108• Po za­

kor'iczeniu pierwszej wojny światowej uczyła w Prywatnym Gimnazjum 
Żeńskim Haliny Gepnerówny 109 _ 

Sednem jej życia nie była jednak praca zarobkowa. Jak pisze S. Michal­

ski, ,,Oprócz pedagogicznych prac zarobkowych spadły na nią różne hono­

rowe prace społeczne, jawne i tajne. Stała się njezbędną w wielu pracach 

kulturalnych, do których powoływało ją nasze uciśnione życie narodo­

we" 11 0• Na przestrzeni ni emal czterdziestu lat swojego życia aktywnie dzia­

łała w wielu i stniejących na terenie Warszawy formach dokształcania dla 

osób dorosłych . Swoją przygodę z nauczaniem i popularyzacją wiedzy 

wśród „głodnych wiedzy" warszawiaków rozpoczęła od momentu związa­

nia s i ę z czytelnfami bezpłatnymi Warszawskiego Towarzystwa Dobro­

czynności. Stało się to w zasad zie od razu po powrocie z Monachium. Jako 

czytelniczka trafiła wówczas do nowo utworzonej bezpłatnej XV Czytelni 

Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności przy ul. Mokotowskiej 35. 

Za sprawą ówczesnego opiekw-1a tej czytelni Stan isława Michalskiego za­

angażowała s i ę w ich d ziałalność bibliotekarską i jej bezinteresownie oddała 
cenny czas, zd rowie i energię 111 _ 

Czytelnie WTO działały w Warszawie od 1861 r. jako jedna z form pomo­

cowych pod ległych Towarzystwu. Ich powołanie było możliwe dzięki temu, 

że ówcześni warszawscy działacze społeczni wykorzystali zapis ze statutu 

WTO dotyczący zadar1 Towarzystwa, mówiący o „zaopatrywaniu ubogiej 

ludności w książki o treści moralnej i pouczającej". Tworzenie innych tego 

typu instytucji kulturalnych i oświatowych dających społecze11stwu pol­

skiemu dostęp do litera tury ojczystej oraz zapewniające możliwość samo­

kształcen i a skutecznie han10wali zaborcy. Jedyną możliwością było zatem 

niejako obejście przepisów i utworzenie takiej formy, która mogła zostać za-

108 H. Rzepecka-Pohoska, Nieznpom11i(ll1e latn, [w:] Szkoła 11n Wiejskiej, Kraków 
1974, s. 35. 

109 Z. Żydanowicz, Życiorysy bibliotekarzy, bibliografów i bibliofilów, ,,Informa­
tor Bibliotekarza i Księgarza na rok 1964" 1963, s. 137. 

110 Stn11islnwa Mic/in lskiego ... , op. cit., s. 252. 
111 Ibidem, s. 31 -32. 
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akceptowana przez władze stolicy. Potrzeby czytelni cze i ośw i a towe war­

szawiaków dostrzegały wła dze WTO, a zwłaszcza w iceprezes adminis tracji 

ogólnej Towarzystwa ks iążę Jan Tadeusz Lubomirski oraz kupiec Jan Gau­

thier, którzy osobi ści e bard zo zaangażowa li s i ę w powołanie d o życi a pierw­

szych sześciu takich p lacówek 112• Wobec braku odrębnych loka li na ten cel, 

czy telnie przeważnie lokowano przy i stniejących już och ronkach, zazwy­

czaj w bramach wejści owych kamieni c lub przy l egających d o och ronek m a­

łych salkach. O wa runkach, w jaki ch funkcjonowały, J. G rabiec pi sał: ,,Czy­

telnie przeważnie mieściły się w lokal ach och ron, bard zo niechętnie 

widziane przez ochroniarki . Inne znowu, np. Czy te lni a I - posiadały loka le 

ponure, wilgotne, słabo ogrzewane, z wejśc i em przez najmniej odpowi ednie 

ubikacje, inne znów - mieściły si ę w bram ach j a ki egoś fa brycznego gmachu, 

na szkolnych korytarzach itd. Fundusz na utrzy manie wszystkich czy te lr'i 

wynosił aż . . . 45 rubli rocznie, jako odsetek od s tałego specja lnego kapitału , 

przeznaczonego na ten cel" 11 3• Pierwsze ksi ęgozbi ory pochod ziły z darów, 

późn iej zaczęto w różny sposób na ten cel pozyskiwać środ k i fin an sowe 

i kupować nowe publikacje. W bardzo kró tkim czasie (d o 1868 r.) utworzo­

no 14 takich czyteh\ 114
• W kolejnych latach powstawały następne. Pod ko­

niec XIX wieku ich li czba zwi ększyła się do 23 115 • 

By t każdej z czyteh1 zależny był tak naprawdę od opiekuna-filantropa, 

na którym spoczywał obow iązek nie tylko wypożycza ni a ks i ążek czytelni ­

kom, ale również kontrolowani a s tanu ks i ęgozbi oru i jego u zupeh1ia ni a, 

opisania poszczególnych woluminów, naprawiani a uszkod zon ych egzempl a­

rzy, pozyskiw ania środków na zakup nowych pozycji, dorad zan ia czytelni­

kom, przemycania zakazanych przez władze ca rskie ty tułów itd . Czy telnie 

11 2 K. Świerkowski, Rodowód Townrzystwn Bil,/ioteki Publicznej w Wnrsznwie, 
[w:] Z dziejów książki i bibliotek w Wnrsznwie, red . S. Tazbir, Warszawa 1961, s. 113. 

113 J. Grabiec, op. cit., ] 53. 
114 „Józefa ]nworskiego Knlendarz l/11strowm1y" nn rok J868, s. 18; J. Piskurewicz, 

W służbie nnuki i oświnhJ. Stnnislmv Michalski (1865- 1949), Warszawa 1993, s. 18; 
K. Maleczyńska, Książki i biblioteki w Polsce okres11 znborów, Wrocław 1987, s. 148. 

115 A. Hefli ch, Wnika o czytelnie Wnrsznwskiego Townrzystwn Dobroczy1111 ości 

(1897- 1899), ,, N i epodległość" 1932, t. 6, s. 342; M. Walentynowicz, Podstnwy 
czytelnictwa powszechnego, Wrocław 1970, s. 44. 
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bezpłatne WTO czynne były w czasie, kiedy w ochronkach nie było dzieci 

oraz w dni wolne od pracy, czyli w ni edziele. Godziny wypożyczania do­

stosowane były zatem do możliwości lokalowych i godzin pracy zarobko­

wej czytelników oraz czasu wolnego ich opiekunów. Większość z nich 

czynna była raz lub dwa razy w tygodniu w godzinach 16.00-18.00 lub 

17.00-19.00, a w nied ziele w godzinach 9.00-11.00 lub 9.00-12.00 116• Łącznie 

z księgozbiorów w czytelni ach bezpłatnych korzystało pod koniec XIX wie­

ku 11,5 tys. czytelników 11 7, a w 1907 roku ich liczba zwiększyła się do nie­

mal 15 tys. 11 8 W czasie d z iennego dyżuru do każdej czytelni przychodziło 

ponad sto osób, zaten1 opiekunowie poszczególnych czyteh1 mieli bardzo 

d u żo pracy i musieli być niezwykl e sprawni, aby obsłużyć wszystkich zain­

teresowanych w tak krótkim czasie 11 9, tym bardziej że nie mogli przeszka­

dzać innym d ziałającym tam instytucjom. Jedna z opiekunek - Stefania 

Montwiłł - tak opisywała te sytuacje: 110chrony, w których mieścimy si ę, 

niechętnie są usposobione dla czytel11 i ich klienteli, ci ągłe niesnaski i skar­

gi, że za dużo osób przychodzi, że za wcześnie zbie rają się przed lokalami. 

Czytelnicy nie mogą zmieści ć się w pokoju czy telni, wyczekują na dworze 

pode drzwiami i oknami" 120_ Opiekunami wielu czyteh1 WTO byli najczę­

ści ej społeczni cy całym sercem oddani ich działalności. Wśród nich wiele 

było kobi et 12 1• Pracę w ni ch następuj ąco opisywała w swoich wspomnie­

niach Zofia Kru szewska: 
11

W każdą niedziel ę rano i w poniedzi ałki wieczo-

11 6 K. Św ierkowsk i , op. cit., s. 114-115; J. Krajewska, Czytelnictwo wśród ro­
botników w Króles twie Polski111 1870- 1914, Warszawa 1979, s. 49; H. Radlii'lska, 
Wspomnienia uczennicy i 11 n11 czycielki, 11 N iepodległość" 1932, t. 5, z. 3, s. 334-335. 

117 J. Miąso, Oświntn doroslyc/1 w Wnrsznwie 11n przełomie XIX i XX wieku, [w:] 
Wnrsznwn XIX wieku, red . R. Kołod zi ejczyk, J. Kosim i J. Leskiewiczowa, t. 9, 
z. 2, Warsza wa 1971, s. 298. 

11 8 K. Św i erkowski , op. cit., s. 128. 
11 9 O czyte/11inch /Jezplnt11yc/1 w Wnrsznwie, ,,Niwa" 1898, nr 11, s. 203. 
120 S. Montwiłł, Wspo111 nie11ia /Ji/Jlioteknrki, za: J. Krajewska, op. cit., s. 49. 
121 M.in. Stefania Sempołowska, Julia Unszlichtówna, Cecylia Wolfówna, 

Sta nisława Piotrowska, Natal ia Gąsiorowska, Helena i Zofia Kruszewskie, 
Władysława Hefli chowa i inne. Ł. Kabzi11ska, Z tradycji polskiego wolo11tarin t11. 
Idee i prnktykn, ,,Warmi11sko-Mazurski Kwartalnik Naukowy. Nauki Społeczne" 
2012, nr l, s. 24; J. Żurawicka, l11telige11cjn wnrsznwska w ko 1ic11 XIX wieku, War­
szawa 1978, s. 257. 
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rem gnaliśmy d o tej czytelni [jej brat był zarząd zającym czy te lni ą 11 -
przyp . MSO], by odbierać od czytelników i dawać im ksi ążki . Trzeba było 
dbać o ich całość i naprawę zniszczonych, potrzebny był też d obór ksi ążek 

najcelniejszych" 122
. 

Maria Gomólióska bardzo szybko z czytelni czki s ta ła si ę wolontariusz­
ką oddającą swoją wiedzą i czas na potrzeby bezpłatnych czy teh'l WTO: 
Stani sław Michalski obserwując jej zaangażowani e, po swojej rezygn acji 
z peh1ienia funkcji opiekuna czytelni , na swoją następczyn ię zarekom en­
dował wła śnie j ą. GomóliI'lska szybko odnal azła si ę w nowej roli - dbała 

o ksi ęgozbiór i przychodzących do wypożycza lni czy telników, dorad zała, 

sugerowała, zachęcała do si ęgnięci a po bard ziej wyszukane pozycje. 
W trakcie tej pracy po raz pierwszy zetknęła si ę z głodem w ied zy u ludzi 
d orosłych, dostrzegła , jak w ielkie zna czenie w życiu każdego człow i eka, 
bez względu na w iek, odgrywa umiejęh1ość czytani a i p isani a oraz możli­
wość rozwijania i pogłębiania wiadomości . Z urywków doniesie11 nt. jej p ra­
cy w czytelniach WTO wynika, że całym sercem oddawała się służbie dru ­
giemu człowiekowi . Potrafiła wykorzystać panujące w społecze11stwie 
polskim na przełomie XIX i XX wieku niezwykłe d ążenie do samokształcenia . 
Rozumiała, że człowiekowi, który chce się u czyć, wystarczy odpowiedni o 
pomóc poprzez „wskazanie d rogi", zapewnienie odpowiedniej ksi ążki , mą­
drą radę 123• 

Czytelnie WTO funkcjonowały jawnie, ale dużą rolę w ich d zi ała lności 

odgrywało Tajne Koło Czytelniane, którego głównym celem było zrefor­
mowanie czyteh'l, podniesienie ich poziomu, ,, poprzez d obieranie od po­
wiedni ch do pracy osób, przez wprowad zanie jak najlep szych ksi ążek", 

czyli poprzez wyposażenie poszczególnych placówek w litera turę naukową 

i propagandową, pa triotyczną oraz zd obywanie środków na ma teri ały in­
troliga torskie i zakup nowych pozycji 124 • Z inicjatywy Kola zaczę to organi ­
zować w czytelniach pła tne, d ochodowe od czyty dl a szerszej publi czności, 
rozpoczę to akcję pedagogizacji czytelników, organi zow ano „stoliki porad" 

122 Z. Kruszewska, Panna Zofia, [w: ] Pamiętn iki 11a11czycieli weteranów, wybór 
M. Kozakiewicz, Warszawa 1958, s. 112-113. 

123 J. Miąso, Uniwersytet dla Wszystkich, Warszawa 1960, s. 17. 
124 Stanisława Michalskiego ... , op. cit., s. 247. 
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dla czy telników i dostarczano pod stawowe podręczniki do samokształce­

nia 125• Praca w czytelniach wymagała od ludzi zajmujących się wypożycza­

niem książek nie tylko ogromnego talentu administracyjnego, ale też wie­

dzy na tem at oferowanych czytelnikom książek. Jednocześnie należało 

zadbać też o to, by w j aki ś sposób mimo wszystko przemycić literaturę za­

kazaną przez zaborcę . Z uwagi na to, że w czytelniach wypożyczaniem 

książek zajmowali s i ę wyłączni e wolontariusze, którzy z różnych powodów 

często s i ę zmieniali , trzeba było jakoś pomóc tym osobom, które tam trafiały 

i dać im gotowe wykazy z opisem książek. W 1892 roku działacze Wydziału 

Czytelr't WTO powoła li Komisję Katalogową, której celem było „wnikliwa 

analiza i ocena każdej książki od strony jej wartości naukowej, literackiej 

i ideowej" 126
, a le też usprawni eni e wypożyczania i podniesienie poziomu 

pracy czytelr'i . Zadaniem osób skupionych w Komisji było stworzenie kata­

logów książek. Wszystkie osoby skupione w Komisji wykonywały niezwy­

kle żmudną i mrówczą wręcz pracę, tworząc do każdej książki szczegółowe 

opisy zawierające nie tylko podstawowe dane, ale też krótkie streszczenie 

i recenzje, na podstawie których kwalifikowano książki według wcześniej 

przyjętej skali ocen 127. Stworzenie dobrego opisu pochłaniało masę czasu, 

wymagało ogromnej znajomości literatury i dobrego kontaktu z czytelnikami, 

którzy byli najlepszymi recenzentami wypożyczanych książek. Mimo iż 

większość egzempl arzy, którymi dysponowały czytelnie bezpłatne, należała 

d o zaaprobowanej przez wład ze carskie beletrystyki, to zdarzały się też 

książki popularnonaukowe wykorzystywane przez czytających do samo­

kształcenia. Trzeba było je szczególnie umiejętnie opisać, aby nie zostały 

usunięte z księgozbioru. Stanowiły one zaledwie 2- 10% całego księgozbio­

ru, ale d z i ęki nim możliwe było przybliżenie czytelnikom np. historii Pol­

ski 128 • Marian Płochocki pi sał o tym następująco: ,,Pomimo tego, że były 

zalane mniej lub więcej czystą wodą bele trystyki [ .. . ], to j ednakże posiadały 

125 K. Maleczyr'iska, op. cit., s. 148; J. Piskurewicz, op. cit., s. 20. 
126 J. Miąso, Oświata dorosłych .. . , op. cit., s. 299. 
127 „Prace Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy" 1977, s. 9. 
12s Co cieka we, założone dla popularyzacji książek umora lniających czytel­

nie bezpła b1e odnotowywały zerowe zainteresowanie tego rodzaju litera turą. 

J. Kra jewska, op. cit., s. 63. 
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prawie wszystkie książki naukowe polskie i przekłady, jakie wówczas ist­
niały w b. Królestwie Polskim. [ .. . ] każda książka przed dostaniem się do 
czytelni WTD musiała być cenzurowaną przez specjalnego cenzora [ ... ], 
w czytelniach tych odbywały się częste rewizje [ ... ], a celem było przyłapa­
nie nielegalnie kolportowanych krnmolnych [obrazoburczych - przyp. M.S.0.] 
utworów"129• Dalej wspominał: ,,Nie wiedziałem, co czytać pierwej i jak 
czytać. Kiedy zapytałem o to studenta wydającego książki, dał n1i on histo­
rię Polski, a później sam już sobie wziąłem hi storię cywilizacji Seignobosa 
i Bucki a" 130• Ta odpowiedzialna, ale żmudna praca stała si ę też szybko 
udziałem Marii Gomólir'iskiej, której skrupulatność, dokładność i rze telność 
widoczna była w każdym sporządzonym przez nią katalogu 13 1

. 

Praca przy katalogowaniu pozwoliła zorientować się w faktycznym 
stanie księgozbioru czyteh1 oraz ukazała, jakich książek najbardziej w ni ch 
brakuje. Okazało się, że w czytelniach w ogóle nie było pozycji informacyj­
nych poświęconych różnym zagadnieniom ówczesnego św iata . Najbardziej 
oddani sprawie działacze czytel11 WTO postanowili wówczas, aby wydać 
tanie książki poruszające właśnie te zagadnienia, które potem można by 
było umieścić w księgozbiorach. Pomysł ów zaowocował wydawaniem od 
połowy 1903 roku serii wydawniczej „Bibljoteka Spółczesna". Maria Gomó­
lińska należała do „grona paru zaledwie osób, które uruchomiło 
i wydawało od połowy r. 1903 wydawnictwo popularno-naukowe o wyż-

129 [M. Płochocki] Olbrzymek, Wspon111ie11in stnrego robot11ikn z Int 1893- 1918, 
,,Z Pola Walki" 1927, nr 4, s. 63. 

130 Ibidem, s. 63. 
131 Gomóli11ska sporządzała katalogi nie tylko w czytelniach bezpłab1yd1, ale 

była też twórczynią ogromnego katalogu założonej w 1898 roku Biblioteki Kolejo­
wej przy Stowarzyszeniu Spożywczym Drogi Żelaznej Warszawsko-Wiedeóskiej. 
Szerzej na temat specyfiki funkcjonowania tej biblioteki i rozmiarów jej działal­
ności zob. J. Piskurewicz, op. cit., s. 29-34, J. Wi1micki, Dzies ięciolecie Biblioteki 
Kolejowej (1898- 1908), Łącznik" 1908, nr 3, s. 33-34; Dziesięciolecie Biblioteki Kole­
jowej (1898- 1908), [w:I Dodntek drugi do kntnlogu Biblioteki Kolejowej przy Stown­
rzyszeniu Spożywczym Drogi Żelaznej Wnrszawsko-Wiede1iskiej, Warszawa 1908, 
s. V-LIL Jest ona też uważana za osobę, która stworzyła nowa torski system 
katalogowania alfabetycznego i działowego. Z. Hryniewicz, Dzinln/11 ość biblio­
teczna Związku Zawodowego Prncowników Kolei w lntnch 1918-1939, [w:] Z dziejów 
pracy społecznej i oświntowej, t. 2, Ludzie i organizncje, Warszawa 1984, s. 108. 
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szym poziomie niż dotych czasowe tzw. książeczki ludowe, a prowadzone 

z wyraźnym planem myśli niepodległości owej i demokratycznej p. t. Bibljo­
teka Spólczes11n . Gomólir'iska miała tutaj zn ów moc pracy, szczególniej przy 

korekcie lite rackiej cennych nie raz autorów, którzy przebywając dłuższy 

czas na emig racji zagran i cą, u lega li wpływom języków obcych" 132
• 

W omawianym czasie bardzo popularne było też sporządzanie list 

książek do samodzielnej lektury d la osób, które chci ały same w drodze 

ukierunkowanego samokształcenia podnosić swoją wiedzę . Gomólir'iska 

ta kże tworzy ł a takie wykazy i rozpowszechniała je wśród spragnionych 

wiedzy dorosłych. Najprawdopodobniej li sty te miały nachylenie socjali­

styczne, bo identyfikowała s i ę właśnie z tym ruchem. Helena Radlir'iska 

pi sała, że w obiegu by ło wówczas kilka takich wykazów, w których dobór 

za lecanej do przeczy tania samodz ielnego litera tury za leżny był od orientacji 

politycznej osoby go tworzącej . ,,Wśród inteligentów i robotników krążą[ ... ] 
przeróżne recepty hektografowanych spisów książek do czytania zaleca­

nych - najczęściej ze stanowiska tej czy innej doktryny społecznej. Książka 
nab iera znaczenia niem al fetyszu" 133. 

Maria Gomóli11ska uważała, że ta ważna, trudna do wykonywania 

w warunkach zaborczych, pochłani aj ąca masę czasu, częstokroć niebez­

pieczna praca, którą wykonywała w czytelniach bezpłatnych, sprowadzaj ą­
ca si ę do uświ adami a ni a, podnoszenia poziomu wiedzy, ale też w pewien 

sposób ukierunkowywania i kształtowania mentalności społecze11 stwa pol­

skiego uciemiężonego przez zaborcę, była fundamentem do zachowania 

pol skośc i , do przeciwdziałania wynarodowieniu, do budowania spójnego 

i świ adomego narodowo społecze11s twa. To co robiła najlepiej podsumowa­

ła Stefania Sempołowska: ,,To co s i ę robi w czytelniach to wielka rzecz [ ... ]. 

Podajecie bowiem nie książkę, ale światło. Kaganek ze światłem . Od wybo­

ru ksi ążki za l eży, czy chłop i ec lub dziewczyna z warszawskiego proletaria­

tu pozostanie w ciemnośc i ach, czy pójdzie dalej, w l epszą, jaśniejszą przy­

szłość" 134• 

132 Śp . Mnrjn Go111ó/i 1iskn, ,,Głos Warszawski" 1934/35, nr 10, s. 312. 
133 Za: J. Miąso, Uniwersytet dln Wszystkich, Warszawa 1960, s. 28. 
134 Z. Rabska, Ze wspo11111id 1 o pracy w czytelni WTO, [w: ] Z dziejów książki 

i bibliotek, op. cit., s. 458. 
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Inną płaszczyzną działania Marii Gom óli11skiej na rzecz rozwoju 
oświaty dorosłych była praca w ramach Kobiecego Koła Oświaty Ludo­
wej135_ Najprawdo podobniej już w roku 1888 włączyła si ę w jego pracę, 
a bardzo aktywną członkinią tego i stniejącego w la tach 1885- 1906 Koła stała 
się po powrocie Monachium. Okresowo pełniła w nim funkcję przewodni­
czącej sekcji katalogowo-biblioteczn ej. Tu jednak jej praca przyjęła nieco 
inny kształt niż w czytelniach WTO. Głównym celem Koła było dos tarcze­
nie „pod strzechę" właściwych, z punktu w idzenia działaczy społecznych 

i oświatowych, książek, tak by lud „czytał i uczył s i ę o wszystkim" 136
• Zao­

patrywanie w si w s tosowną literaturę poru szaj ącą zagadni enia społeczno­
-ekonomiczne, przyrodniczo-geografi czne czy hi s toryczne miało na celu ni e 
tylko walkę z analfabetyzmem i uświadomienie społecznym wsi polskiej, 
ale również powolną przemianę mentalności chłopów. Kobiety skupi on e 
w sekcji bibliotecznej miały bowiem świ adomość, że n a wieś trafi ały wy­
dawnictwa nieodpowiednie, wypaczające obraz o taczającego świata, s to­
stmków społecznyd1 i rodzinnych. Już w latach 70. XIX wieku pisano, że: 

135 Prekursorem szerzenia świa ty wśród ludu było utworzone w 1875 r. 
z inicjatywy studentów Uniwersytetu Warszawskiego tajne Koło Oświaty Ludo­
wej, którego celem było szerzenie oświaty na wsi. W 1882 roku Kasylda Kulikow­
ska i Róża Brzezi11ska próbowały rozszerzyć jego dzi ałalność o „kulturalno­
-oświa towe oddziaływanie" na kobiety wiejskie. Spotkało s ię to jednak ze sprze­
ciwem ówczesnego przewodniczącego KOL Mieczysława Brzezir'iskiego - męża 
Róży. Kobiety zdecydowały wówczas o utworzeniu odrębnej organizacji kobiecej 
- Kobiecego Koła Oświaty Ludowej. Początkowo chci ały nieść kaganek oświa ty 
kobietom mieszkającym na wsiach, później rozszerzyły swoja działalność na całą 
społeczność wiejską. Zadaniem KKOL było „uświadamiać narodowo i społecznie 
lud wiejski za pośrednictwem żywego słowa na tajnych, a gdzie s ię da na javv­
nych kursach, pogadankach i odczytach; dostarczać elementarzy, aby jak naj­
większa ilość ludności wiejskiej posiadła sztukę czytania, a przez to zdobyta 
możność rozeznania się w życiu; ośw iecać lud przez dostarczanie mu odpowied­
nich książek; dla dalszej wprawy w czytaniu i zdobywaniu wi adomości zakładać 
na wsiach sklepy i bezalkoholowe gospody, aby ludowi dopomóc, a sobie ułatwić 
do niego dostęp". O. Wawrzykowska-Wierciochowa, Od prządki do astro11a11tki. 
Z dziejów kobiety polskiej, jej prncy i osiągn ięć, Warszawa 1963, s. 242. 

136 A. Karczewska, Upowszechnianie czytelnictwa wśród chłopów w Królestwie 
Polskim. Zarys problematyki, [w:] Ludzie i książki . Studia historycwe, red. J. Kostec­
ki, Warszawa 2006, s. 131. 
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,,Ciemni spekulanci zatruwają dud1owy pokarm ludu wydaniami potworny­

mi, peh1ymi przesądów społecznych i przyrodniczych, a najszkodliwiej od­

działywającymi zarówno pod względem zdrowia, myśli, jak i wpływów mo­
ral.nyd1" 137 . Dostarczane przez kobiety skupione w KKOL książki miały 

zastąpi ć powszechną w tamtym czasie na wsiach literaturę „jarmarczą 

i straganową, a więc komercyjne publikacje o tematyce sensacyjno-kryminalnej, 

romansowej lub reli gijnej" 138 • Wybór litera tury musiał zatem być głęboko 

przemyślany. Sekcja, której przewodniczyła Gomólir'iska, organizowała kom­
plety biblioteczne składające się z litera tury legalnej i nielegalnej, przezna­
czone dla wiosek z terenu Królestwa Polskiego i rozsyłała do działaczy lub 
zaufanych osób w małych miejscowościach pozbawionych całkowicie dostę­

pu do polskiej lite ratury 139 • Oprócz tego kompletowała, a później doposażała 
w biblioteczki podręczne (składające się z książek pedagogicznych przezna­

czonych do dalszego samokształcenia oraz z pozycji o charakterze patrio­
tycznym i postępowym dla dzieci oraz dorosłych) wszystkie nauczycielki 

kończące tajne kursy wakacyjne organizowane przez KKOU 40. Oprócz prac 
bibliotekarskich i katalogowych, w których była prawdziwą ekspertką, po­
dejmowała też trud prowadzenia wykładów z historii Polski, na które uda­
wała się w różne rejony Królestwa Polskiego. Dziełem sekcji biblioteczno­

katalogowej pod kierownictwem GomóliI'iskiej było ponadto opracowanie 

Bibliografii Wydawnictw Ludowych (1848- 1894), którą opublikowano we Lwowie 

w 1894 roku z okazji Zjazdu Pedagogicznego odbywającego się właśnie tam 
141

-

137 Książki dla dzieci, dla ludu i szkolne, ,,Warszawski Rocznik Literacki" 1873, s. 94. 
138 A. Karczewska, Upowszec/111ia11ie czytelnictwa ... , op. cit., s. 130. 
139 D. Wawrzykowska-Wierciochowa, Kobiece Koło Oświaty Ludowej, ,,Prze­

gl ąd Historyczno-Ośw iatowy" 1960, nr 3, s. 55. 
140 D. Wawrzykowska-Wierciochowa, Kobiece Koło Oświaty ... , op. cit., s. 51-

55; J. Miąso, Tajne nauczanie w Królestwie Polskim w świetle dok11111e11tów w/ndz 
rosyjskich, ,,Rozprawy z Dziejów Oświaty" 1990, t. 33, s. 53-55; Z. Kmiecik, 
Udział chłopów w tajuym m chu oświatowym w Królestwie Polskim na prze/mnie XIX 
i XX wieku, ,,Przegląd Hi storyczno-Oświatowy" 1973, nr 2, s. 162-163. 

1·11 D. Wawrzykowska-Wierciochowa, Kobiece Koło Oświaty ... , op. cit., s. 64. 
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W 1894 r. KKOL przyłączyło się do Związku Kół Kobiet Korony i Litwy 

i w jego ramach poszerzyło swoją działalność na pozostałe zabory 142• Profil 

działalności pozostał podobny, większy na cisk kładziono jedy ni e na przy­

gotowanie społecze11stwa d o przyszłej walki o wyzwolenie. Aby dotrzeć do 

największej grupy odbiorców, tworzono tajne komple ty oświ a towe, kolpor­

towano prasę i okolicznośc iowe wydawnictwa, urządzano pogadanki i od­

czy ty, zakładano nielegalne biblioteczki, a nawet o rganizowano obchody 

narodowe różnych ważnych dla Polaków rocznic. Członkin i e duży nacisk 

kładły też na „przygotowa nie kobiet do samodzielnej pracy zawodowej. f ... ] 
prowadziły stale tajne kursy szkolenia i doszkalania zawodowego nauczy­

cielek, ochroniarek, biblioteka rek, prowadziły szkoły niedzielne dla pracownic 

igły, introliga tornie kobiece z praktyką dla młodych" 1 43 . Szeroka d ziałalność 

oświatowa i patriotyczna została odkryta przez władze zaborcze i w g rud ­

niu 1899 r. doszło do aresztował-, najak tywniejszych członków . Gomólir'iska 

była jedną z zatrzymanych osób, przez rok przetrzymywano j ą w więzieniu . 
Po uwolnjeniu kontynuowała swoją działalność w ramach czytelni WTO. 

Dwa lata późni ej, w 1902 r. brała udz i ał w demonstra cji podczas pogrzebu 

inż. Janusza Tar'iskiego Qednego z założyci e li Zw i ązku Robotników Pol­

skich), za co została znowu aresztowana i oddana pod dozór policyjny na 
okres dwóch Iat 144_ 

Jej aktywność jednak nie osłabła . W 1903 roku weszła do grupy osób 

skupionych wokół Stanisława Karpowicza w Towa rzystwie Pedagogicz­

nym. W ramach tej organizacji udz i e l ała s i ę w akcjach dokształcających dla 

czynnych zawodowo nauczycieli i wychowawców, brała udzi ał w opraco­

wywaniu programów, wspierała samouków, angażowała się w pomoc JT1a­

terialną ubogim nauczycielom 145 • W 1904 roku dołączyła do członków Koła 

Wychowa wców, w ramach którego działała na rzecz skonsolidowania ru chu 

142 S. Michalski, Społeczna i pedngogicz11n dzialn/11ość Stefn 11ii Sempołowskiej 1,n tle 
epoki, Warszawa 1973, s. 49. 

143 D. Wawrzykowska-Wiercichowa, Od prządki do ... , op. cit., s. 243- 244. 
14

'
1 J. Miąso, Tnjne 11n11cza11ie . .. , op. cit., s. 56. 

145 l. Lepalczyk, W. Skibi11ska, Helenn Rnd/i1iskn knle11dnri11111 życia i prncy, 
„Roczniki Biblioteczne" 1974, z. 1- 2, s. 7; S. Michalski, Stanislmvn Knrpowiczn 
myśl społeczna i pedagogiczna, Warszawa 1968, s. 84. 
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nauczycielskiego na rzecz budowania polskiej szkoły, angażowała się 

w organizację wieców nauczycielskich i publicznych 146. W 1905 jako człon­

kini Koła Wychowawców brała udział w strajku szkolnym, a w kolejnych 

latach (1905-1906) organizowała komplety dla młodzieży szkół średnich oraz 

współredagowała broszurę Koła pt. Uwagi ogólne i wskazówki prnkhJczne dla 
prywatnego na11cza11ia. W tym samym czasie zaangażowała się w działalność 

Towarzystwa Kursów Naukowych powołanego do życia na fali wydarze11 

z 1905 r. Była ponadto współzałożycielką powstałego w 1906 r. Towarzystwa 

CzytelJ't m. Warszawy, które zajmowało się rozwojem oświaty za pośrednic­

twem zakładanych i utrzymywanych bibbotek publicznych 147• 

Na d a l szą działa l ność oświatową Marii Gomóli11skiej duży wpływ 

wywarła rewolucja 1905 roku. Na fali wydarze11, które wówczas rozgrywa­

ły się w Królestwie, gwałtownie wzrósł poziom świadomości klasy robotni­

czej. Pojawiło się wtedy wiele wydawanych i kolportowanych przez różne 

partie polityczne ulotek, odezw i broszur, kierowanych do robotników. 

Większość adresatów tych wydawnictw jednak nie mogła się z nimi zapo­

znać, bo zwyczajnie nie potrafili oni czytać. Nieliczni, którzy posiedli tę 

umjejętność, nie byli w stanie przekazać ich treści większej grupie odbior­

ców. Brak wykształcenia, a w zasadzie elementarnej znajomości liter i umie­

j ę tności czytania, okazał się czynnikiem hamujących nie tylko agitację poli-

tyczną, ale przed e wszystkim walkę rewolucyjną z zaborcą. W obliczu --

takiego stanu rzeczy zai stniała natychmiastowa, realna potrzeba powołania 
do życia różnych rodzajów kursów i kół dokształcania dla dorosłych anal­

fabetów . Z dużą pomocą robotnikom przyszła wówczas postępowa inteli-

gencja, która przystąpiła do organizowania stowarzysze11 oświatowych 
skupiających si ę w utworzonym na początku 1905 r. Związku Towarzystw 

Samopomocy Społecznej . ,,Związek ten nie był organizacją o jednolitym 

obliczu ideowym. Był raczej centralizacją całego szeregu stowarzysze11, 

głównie oświatowych, o dość różnym charakterze" 148• Duży wpływ na jego 

1'1 6 O działalności Kola Wychowawców szeroko pisze Helena Radli11ska w: 
Z dziejów pracy oświatowej i spo/ecwej, wybór i oprac. W. Wyrobkowa-Pawłowska, 
Wrocław 1964, s. 259-288. 

147 F. Czerwijowski, SO-lecie bibliotek p11blicwych w Warswwie, Warszawa 1938, s. 5. 
14s J. Miąso, Uniwersytet ... , op. cit., s. 28. 
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powstanie miały poglądy Edwarda Abramowskiego nawoh1jące do bojko to­
wania i zastępowanja organizacji zaborczycl1 przez wolne stowarzyszenia, 
tworzenia wolnej, nieskrepowanej zakazami zaborczymi i cenzurą oświaty. 
Maria Gomólińska była jedną z inicjatorek utworzenia ZTSS, a późni ej pozo­
stawała członkinią zarządu Związku. Zważywszy na to, że była bardzo 
zaangażowana w dzieło porządkowani a przekazu społecznego płynącego 
z różnych stowarzyszer'l do społeczer'lstwa warszawskiego, można przy­
puszczać, że optowała też za wejściem d o ZTSS stowarzysze11, w których 
aktywnie działała. Koło Wychowawców, Towarzystwo Pedagogiczne i Ko­
b iece Koło Oświaty Ludowej były jednymi z pierwszych organizacji, które 
znalazły si ę w ZTSS. Do Związku sukcesywn ie dołączały inne s towa rzy­
szenia; w czerwcu 1905 r. skupiał on 15 organizacji . Sied z iba ZTSS mieściła 
s i ę w Warszawie przy ulicy Kru czej, a właścicielką mieszka nia była naj­
pierw Helena Radlińska , a później Maria Gom óli11ska149 . W ramach przyna­
leżności do tej nowej organjzacji zrzeszającej w iele drobnych s towarzysze11 
o charakterze oświatowym, patriotycznym, narodowym, kulturalnym i spo­
łecznym prowadziła lekcje historii na tajnych kursach dla nau czycieli lud o­
wyd1, redagowała odezwy, ukierunkowywała działalność s towarzysze11 
pozostających pod protektoratem ZTSS 150. 

Jesienią 1905 roku zapanował wśród społecze11 stwa polskiego ogromny 
chaos informacyjny i aby nie stracić dotychczasowego dorobku wielu towa­
rzystw i kół, zaistniała potrzeba powołania insty tu cji, która zajęłaby się, jak 
pisano, ,,naukowym wyjaśnianiem zagadnie11 chwili bieżącej" 15 1• Bardzo 
szybko zaczęto więc organizować nielegalizowane publi czne odczy ty i pre­
lekcje, które cieszyły się dużym powodzeniem . Uruchomiono też nau czani e 
robotników w Warszawie. W akcjach tych uczestniczyła też Maria Gom ó­
lióska. Jej aktywność na tym polu nie trwała dhi go, bo dynamiczne wyda­
rzenia z grudnia 1905 roku doprowadziły do wprowadzenia stanu wojen­
nego i całkowite zamknięcie odczytów. W styczniu 1906 roku d ziałalność ta 
została zawieszona, a biuro rodzącej si ę nowej o rga ni zacji nazwanej Uni-

149 H. Orsza-RadliI'lska, Z·wiqzek Tm.unrzystw Snmopo111ocy Społecznej, [w:] Nnszn 
walkn o szkołę polską 1901- 1917, red. B. NawroCZ)'llSki, t. 2, Warszawa 1934, s. 123-126. 

1so Ibidem, s. 122- 152. 
151 J. Miąso, Uniwersytet ... , op. cit., s. 31. 
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wersytetem dla Wszystkich, zamknięte . Kiedy w 1906 r. pojawiły się lepsze 

warunki dla rozwoju lega lnej pracy oświatowej, wiele stowarzysze{1 i orga­
nizacji zaczęło ubiegać si ę o prawne usankcjonowanie tej działalności. Wo­

bec szybko zachodzących przeobrażer1 część z nich faktycznie zaczęła funk­

cj onować jawnie, inne całkow i c ie si ę rozpadły, a jeszcze inne przekształciły 

s ię w nowe. Na fali tych przeobrażer1 przestał i stnieć Związek Towarzystw 
Samopomocy Społecznej. Z jego korzeni wyrosła natomiast nowa prężna 

inj cjatywa, w której uruchomienie i d ziałalność zaangażowała się Maria 

Gomólińska 152• Był to Uniwersytet dla Wszystkich, który odrodził się 

i ze wzmożoną siłą przystąpił d o szerokiej działalności oświatowej . Jego 
celem było tworzenie szerzeni e „ wszystkich gałęzi wiedzy i sztuki wśród 

mas, które nie IT1ają dostępu do źródeł oświaty" 153 • 

Od 1907 r., po zalega lizowaniu tej instytucji, pracowała w zarządzie Uni­

wersytetu oraz dawała odczyty na terenje całego Królestwa 154 • Mimo począt­
kowej akceptacji władz, za tę działalność w 1908 r. została aresztowana 

i zesłana do Pir1ska. Na zesłaruu także angażowała się w organizację tajnego 
naucza.nja, Po ogłoszeniu amnestii w 1909 r. powróciła do Warszawy i ponow-
nie podjęła pracę oświatową. W 1914 r. prowadziła wykłady na kursad1 / 

dla nauczycieli w Biurze Porad dla Bezdomnych 155• 

Nowe okoli czności do podejmowania społecznych działar1 oświato­

wych pojawiły się w Warszawie wraz z wybuchem I wojny światowej. Już 
w sierpniu 1915 roku Warszawa znalazła się w rękach Niemców. Polacy 

od razu przystąpili do organizacji życia w nowej rzeczywistości politycznej . 
Bardzo szybko powoła ny został do życia Komitet Obywatelski, którego 

ł " zadani em było „czuwanie nad wszelkimi dziedzinami życia spo ecznego · 
Jedną z jego składowych był Wydział Oświecenia Publicznego, którego 

152 Ibidem, s. 33. 
153 J. Miąso, Dzinln/11ość oświntown U11iwersytet11 dln Wszystkich, ,,Rozprawy 

z Dziejów Oświaty" 1959, t. 2, s. 229-245. 
154 W ramach Uniwersy tetu dla Wszystkich uruchomiono także Uniwersy­

tet Chłopski, dający wykład y dla ludności wiejskiej. M . Gomóli11ska działała 
także na wsiach. Uniwersytet rlln Wszystkich. Sprnwozdn 11ie zn pierwszy rok dzinlnl­
ności 1906/1907, Warszawa 1907, s. 4, 11-12, 19, 25. 

155 A. Próchnik, S. Konarski, op. cit., s. 273. 
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zadaniem było zorganizowani e "szkolnictwa polskiego wszelkich typów". 
Stworzeniem różnych form kształcenia i dokształcania ludz i dorosłych mi a­
ła zająć si ę Sekcja VI tegoż wydziału, nazwana Sekcją Oświaty Pozaszkolnej 
m.st. Warszawy. Przewodniczącą Zarządu Sekcji w okresie od sierpnia 1915 
do października 1916 roku była Maria Gomólir1ska . Zadaniem sekcji było 
utworzenie różnego rodzaju kursów dla dorosłych an alfabetów, uniwersy­
tetów powszechnych, ogólnodostępnych biblio tek i czytelni o raz objęc i e 
nadzorem podobnych instytucji zajmujących s ię ośw i atą dorosłych 156

. Po­
wołane przez Sekcję Kursy dla Analfabetów bardzo szybko przemianowano 
na Kursy dla Dorosłych. Rozmiar pracy, j a ką trzeba było wykonać, wyma­
gał podziału zada11.. Maria Gomóli11ska została wówczas kierownikiem 
pierwszej sesji kurów metod ycznych dla osób mających później być instruk­
torami i nauczycielami ludzi dorosłych . Zajmowała si ę ponadto układ aniem 

programu kształcenia i dobraniem oraz zaproszeniem prelegentów. Liczba 
osób, które zgłosiły s i ę na pie rwszy kurs, przeszła oczekiwania organizato­
rów. Aby zapewni ć wszystkim możliwość odbycia szkoleni a, trzeba było 
stworzyć trzy równoległe grupy. Program kształcenia obejmował 11 metody­
kę języka polskiego i arytmetyki, kró tki kurs i metodykę his torii, metodykę 
geogra fii , [ ... ] wygłoszono szereg odczytów z dziedzin pokrewn ych i odby­
to pod kierunkiem specjalis tów odpowiednie wycieczki" 157. Zainteresowa­
nie dorosłych zdobywaniem elementarnego wykształcenia, było tak duże, 
że trzeba było uruchamiać różne formy dostosowane do indywidualnych 
potrzeb odbiorców. Maria Gomólińska przez cały ten okres inten sywni e 
pracowała w zarządzie Sekcji, ale też była instruktorką i wizytatorką tych 
kursów 158• 

Po odzyskaniu przez Polskę niepodległości d ziałalność w ramach róż­
nego rodzaju kursów przej ęło powołane w 1919 r. Centralne Biuro Kursów 
dla Dorosłych (przekształcone w 1928 r. w Instytut Oświaty Dorosłych), 
w którym Gomóli11.ska była przewodniczącą (1925- 1928), a następnie wice-

156 M. Gomóli11ska, op. cit., s. 15-16. 
157 lbidem, s. 17-18. 
158 Szerzej na temat tej działalności zob . ibidem, s. 18-22 oraz „Rocznik 

Kursów dla Dorosłych" 1919, t. 1. 
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przewodniczącą (1929- 1932) 159. Przez cały okres pracy w zarządzie Instytu­

tu koordynowała jego pracę, nawiązywała nowe kontakty i współpracę 

w celu u sprawni enia różnych form oświ aty dla dorosłych, angażowała no­

wych p racowników, spaj ała różne środowiska w wielkim dziele edukacyj ­

nym160. Na leżała do gron a redaktorów „Rocznika Kursów dla Dorosłych" -

organu Kursów d la Dorosłych, wydanego w zaledwie dwóch tomach 

w la tach 1918 i 1920161. W okresie międzywojennym była też wysoko cenio­

n ym p racownikiem Biblioteki Publi cznej m . Warszawy162. 

Od tworzeni e pełnego obrazu dzi ałalności Marii Gomóli11.skiej jest nie­

zwykle trudne. U pod staw jej pracy społecznej leżała idea walką z analfabe­

tyzm em i ci emnotą. To, co robiła i czemu była wierna przez całe swoje ży­

cie, dzi eliła z grupką za pale1ków, wi erzących w to, że ich praca będzie 

podstawą do stworzen ia m ocnego systemu oświatowego, do kształtowania 

p ostaw p ropolskich i do budowania świadomego i odpowiedzialnego spo­

łecze11.stwa p olskiego 163. Służba społeczna, której osią była ustawiczna praca 

w różnego rod zaju organizacjach i stow arzyszeniach, zazwyczaj o charakte­

rze tajnym, nie sprzyjała dokumentowaniu tych częstokroć na bieżąco mody­

fikowanych i ulepszan ych inicjatyw. Brak za tem wielu cennych informacji 

o tym, co dokładnie robili poszczególni ludzie zaangażowani w ten mecha­

nizm zmierzający do podniesienia poziomu umysłowego społecze11.stwa pol­

skiego. Jednoznacznie można jednak stwierdzi ć, że ta niełatwa i niebezpiecz­

na praca przynosiła bardzo wymierne i konkretne efekty, zdobywała coraz 

więcej zwolenni ków, kon tynu atorów i naśladowców . Swój ogromny, choć 

159 instytu t Oświnty Dorosłych w 193 013 1 roku. Sprawozdanie, Warszawa 1931, 
s. 3; A. Stopi11ska-Paj ąk, Ro/n l11stytutu Oświaty Doroslyclr w rozwoju edukncji doro­
słych w Polsce w kon tekście dyskursu pnmięci o przeszłości andragogicznej, ,, Edukacja 
Dorosłych" 2019, nr 2, s. 114- 116. 

160 Ska l ę dz i ała lności Instytutu Oświ a ty Dorosłych można poznać choćby 
po zapoznaniu się ze sprawozdaniem z jednego roku jego działa lności. In stytut 
Oświaty Do rosłych w 193013 1 roku. Sprnwozdn11ie, Warszawa 1931. 

161 Działalność Kursów dla Dorosłych M . St. Warsznwy (1/IX 1915-1/lX 1918), 

,,Roczni k Kursów d la Dorosłych" 1919, t. 1, s. VI. 
162 Z. Hryniewicz, op . cit., s. 108. 
163 H. Brodowska, Wnrsznwn ognisko myśli i dzialm1 spolecmych i oświntowych, [w:] 

Z dziejów pracy społecznej i oświntmuej, t. 1, Ludzie i organizncje, Warszawa 1987, s. 2-3. 
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nie k01ka udoku mentowany, u dział w tej tytanicznej pracy miała też Maria 

Gomólińska. Jej aktywność zadziwia i zd umiewa, bo biorąc pod uwagę 

zakres tej działa lności, wydaje się wręcz niemożli we, by jedna osoba mogła 

angażować się w aż tyle przed sięwzi ęć. Zapewne była w ręcz „zawsze zao­

ran a pracą", ale przez całe swoje życi e na l eżała „do siewców świa tła [ ... J 
i obrała jako teren pracy d la siebie oświ a tę pozaszkolną. Należała do tych 

uporczywych, nieustraszonych i niezrażonych niczem, ofiarnych i nie­

zmordowanych oraczy pod zasiew lepszej przyszłości . Doczekała tych 

wielkich chw il zmartwychwstania, gdy z zakonsp irowanych organizacji 

oświ a towych wyłoniły s i ę jawne, w peh1ym św ietl e dnia zbud owane, wła­

dze oświ a towe polskie. Czyż mogła ją spotkać św i etni ej sza nagroda za wier­

ną służbę, którą peh1iła przez całe życi e?" 164 • ,,Jako człow iek o wysokiej kul­

turze duchowej, mając wielki kult zarówno dla historii, jak i mowy ojczystej, 

którą pięknie władała, wykazała przesadną skromność w ocenianiu własnej 

pracy i zasług . Pozostanie klasycznym przykładem d la da lszych pokoleń 

pracowników oświ atowyd1, których i nadal, bardzo Polsce potrzeba. Mogą 

i winni oni znajdywać wzór w tem, czem była i jak ojczyźnie służyła" 165• 

Bibliografia 

Źródła 

,,Józefa Jaworskiego Kalendarz ]lustrowany" na rok 1868. 

,, Kurier Warszawski" 1935, nr 145. 

Opracowania 

Brodowska H ., Warszawa ognisko 111yś l i i dzia/1111 spolecwych i oświatowych, [w: ] Z dziejów 
pracy społecznej i oświaf:owej, t. 1, Ludzie i orgnnizacje, Warszawa ] 987. 

Czerwijowski F., SO-lecie bibliotek p11blicz11yc/1 w Warszawie, Wa rsz<1wa 1938. 

Działal11 ość Kursów dla Dorosłych M. SI. Warszawy (1/JX 1915-1/TX 1918), ,,Rocznik Kursów 
d la Dorosłych" 1919, t. ] . 

Dzies ięciolecie Biblioteki Kolejowej (1898-7908), [w:] Dodatek dmgi do kalalog11 Biblioteki Kolejowej 
przy Stowarzyszeniu Spożywczym Drogi Żelaznej Warszawsko-Wicdc11skiej, Warszawa 1908. 

164 Śp. Mnrjn Gomóli11skn, op. cit., s. 313. 
165 Ibidem, s. 315. 

194 



2. ,,Zawsze zaora na pracą" - M,nia Gomóli11ska (1866- 1935) (M. Stnwink-0 sosi,iskn) 

Gomóli11ska M., Pocz(J lki pracy, [ w:] Oświn /a pozn~zko/1111 s11111orz(Jdu 111ins/11 stolecwego Wnr­
sznwy, red . J. Ba ranowska, Warszawa 1930. 

Grabiec J., Czerwo1111 Wnrsznwn przed ćw ierć wiekie111, Pozna111925. 

Heflich A., Wn ika o czyte/11ic Wnrsznwskiego Townrzystwn Do/Jroczy1111ości (1897-1899), 
,,N i epodleg ł ość" 1932, t. 6. 

Hryniewicz Z., Dzinla/11ość lii/J/io/ec:1111 Związk11 Zawodowego Pracow11ików Kolei w lntnch 1918-
1939, [w: ] Z dziejów pracy spolec:11ej i oświni owej, t. 2, L11dzie i orgm,izncje, Warszawa 1984. 

Jnsty t11/ Oświaty Doroslyc/1 w 1930/31 rok11 . Sprawozd1111ie, Warszawa 1931. 

Kabzi.11ska Ł., Z tmdycji polskiego wolo11 tarint11. Idee i praktyka, ,,Warmi.J1sko-Mazurski 
Kwarta lni k Naukowy . Na uki Społeczne" 2012, nr 1. 

Karczewska A., Llpowszec/111ia11ie czytel11iclwn wśród c/1/opów w Królestwie Polskim. Zarys 
proble11111tyki, [w:] L11dzie i ks i(Jżki . St11din historyczne, red. J. Kostecki, Warszawa 2006. 

Kmiecik Z., Lldzinl chłopów w taj11y111 rnc/111 oświnlowy111 w Królestwie Polskim 1111 przelo111ie 
XIX i XX. wiek11 , ,, Przeg l ąd Hi sto i·yczno-Oświatowy" 1973, nr 2. 

Krajewska )., Czyte/11ictwo wśród ro/Jotników w Królestwie Polski111 1870-1914, Warszawa 1979. 

Kruszewska Z., ?11111111 Zofia, [w:] Pm11ięh1iki 11a11czycieli wetern11ów, wybór M. Kozakie-
wicz, Warszawa 1958. 

Książki dla dzieci, dln ludu i szkolne, ,,Warszawski Rocznik Literacki" 1873. 

Lange A., Wnika z 111111/fnbetyz111e111, ,,Kurie r Warszawski" 1905, nr 177. 

Lepa lczyk l., Skibi11ska W., J-fele11a Radliriska kaleudari11111 życia i pracy, ,,Roczniki Biblio­
teczne" 1974, z . 1- 2. 

Ma leczy11ska K., Ks iqżki i bi/Jlioteki w Polsce okresu zn/Jorów, Wrocław 1987. 

Miąso )., Dzinlal11 ość oświntown U11iwersytetu dln Wszystkich, ,,Rozprawy z Dziejów Oświaty" 
1959, t. 2. 

Miąso J., Oświn/a dorosłych w Wnrsznwie 1111 przełomie XIX i XX wieku, [w:] Warszawa XIX 
wieku, red. R. Kołodziejczyk, J. Kosim i J. Leskiewiczowa, t. 9, z. 2, Warszawa 1971. 

Miąso J., Szkol11ictwo ha11dlowe w Króles twie Polski111 (1855-1914), ,,Rozprawy z Dziejów 
Oświaty" 1965, t. 8 . 

Miąso J., Szkol11iclwo zawodowe w Królestwie Polski111 1815-1915, Wrocław 1966. 

Miąso J., Tnj11e 111111 cz1111ie w Króles tw ie Polski111 w świetle dok11111e11tów w/ndz rosyjskich, ,,Roz­
prawy z Dziejów Ośw i aty" 1990, t . 33. 

Miąso J., L/11iwersytel dln Wszystk ich, Warszawa 1960. 

Miąso )., Wan111ki rozwoju oświa ty wśród ro/Jo/ 11ików Króleslwn Polskiego drugiej polowy XIX w., 
,,Rozprawy z Dziejów Ośw iaty" 1981, t. 24. 

Mid1alski S., Spolecz11a i pedngogicwn dzinln/11ość Stef1111ii Se111polowskiej 1111 tle epoki, Warszawa 1973. 

Mid1aJski S., Sta11islmon Karpowiczn myśl społecz1111 i pedngogicwn, Warszawa 1968. 

N iklewska J., Pryw11/11e szkoły średnie w Wnrsznwie 1905-1915, Warszawa 1987. 

O czytel11inc/1 bezplrll11ych w Warszawie, ,,Niwa" 1898, nr Jl . 

Orsza -Radli11ska H., Zwi(Jzek Towarzystw S11 111opo111ocy Spolecwej, [w:] Nasza wnika o szkołę 
polski) 1901- 1917, t. 2, red. B. Nawroczy11ski, Warszawa 1934. 

195 



CZF;ŚĆ Il. PORTRETY OŚWlA TOWCÓW 

Piskurewicz J., W s ł użbie 11nuki i oświaty. Stn,1islnw Michalski (1865- 1949), Warszawa 1993 . 

Płochocki M., Wspo111 nie11 in starego robot11 ikn z Int 1893-1918, ,,Z Pola Wa lki" 1927, nr 4. 

Próchni k A., Konarski S., Gomólh1skn Mn rin, [w:] Polski s łownik /1ibliogrn ficw y, t. 8, Kraków 
1959- 1960. 

Ra dli11ska H., Wspo111 nienia ucze1111icy i 11auczycielki, ,,N i epod l eg ł ość" 1932, t . 5, z. 3. 

Rad li11ska H., Z dziejów prncy oświatowej i spolec:11ej, wybór i oprac. W. Wyrobkowa­
-Pawłowska, Wrocław 1964. 

Rabska Z., Ze wspo111nie11 o prncy w czyte/11i WTO, [w: ] Z dziejów ks iqżki i bibliotek w War­
szawie, red . S. Tazbir, Warszawa 1961. 

Rzepecka-Pohoska H ., Niezapo11111ia11e laln, [w:] Szkoła 11a Wiej~kicj, Kraków ]974. 

Stm,islawa Michalskiego nutobiogmfia i działa/11 ość 11m1kown, oprac. H. Rad li11ska i 1. Lepa lczyk, 
Wrocław 1967. 

Staszy11ski E., Polityka oświatowa cnrntu w Królestw ie Polski 111 (od puwsta11ia stycw iowego 
do I wojny światowej), Warsza wa J 968. 

Stopi11ska-Pająk A., Ro/n Instytutu Oświaty Doroslyc/1 w rozwoju edukacji doroslyc/1 w Po/set' 
w ko11tekście dyskursu pamięci o przeszłości nndrngogicw ej, ,,Edukacj(l Dorosłyd1" 2019, nr 2. 

Su li gowski A., Miasto n11 a!fnbetów, Kraków 1905. 

Śp. Mmjn Gomóli1iska, ,,Głos Warszawski" 1934/35, nr 10. 

Św ierkowski K., Rodowód Towarzystwa Biblioteki Publicznej w Warszawie, [w: ] Z dziejów 
ks iqżki i bibliotek w Warszawie, red. S. Tazbi r, Wa rszawa 1961. 

Tabor U., Życie zapo11111iane - prncn i dz ialnl11 ość oświatowa Ma rii Go111óli11skiej w pierwszych 
instytucjach oświaty dorosłych w Polsce, ,,Edukacja Doros ły ch " 2010, nr 2. 

Uniwersytet dla Wszystkich. Sprawozdanie zn pierwszy rok dziala/11ości 1906/J907, Warszawa 1907. 

Vielrose E., Szacu nek ana!Jabetyz11111 w zaborze rosyjski111, ,,Przesz łość Demografi czna Polski. 
Materiały i Studia" 1976, t. IX. 

Walentynowicz M., Podstawy czytel11 ictwa powszech11 ego, Wroclaw J 970. 

Waw rzykowska-Wierciochowa D., Kobiece Kolo Oświaty Ludowej, ,, P rzeg l ąd Historyczno­
-Oświa towy" 1960, nr 3. 

Wawrzykowska-Wierciochowa D., Od przqdki do astro1 1autki. Z dziejów kobiety polskiej, jej 
prncy i os iqg11ięć, Warszawa 1963. 

Winnicki)., Dziesięciolec ie Biblioteki Kolejowej (1898- 1908), ,,Łączni k" 1908, nr 3. 

Żarnowska A., Zas ięg oświaty elementarnej wśród klnsy robotniczej Króles twa Polskiego 
w drugiej po/owie XIX w., ,,Z Pola Walki", 1973, nr 2- 3. 

Żuraw icka J., ln telige11 cja wnrsznwskn w ko11C11 XIX wieku, Wa rszawa 1978. 

Żydanow i cz Z., Życiorysy bibliotekarzy, bibliografów i bibliofi lów, ,, In fo rmator Bib liotebrzil 
i Księgarza na rok 1964" 1963. 

Netografia 

Frn11e11studiu1n (in Bayern ). https://www.frauenbeauftragte.uni-111uend1en.de/frauenbe(1 u ft r/ 
jubilaeum/1903/index.html (d os tę p: 24.08.2021). 

196 


